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W  l A D O M O Ś C I  K . B A J O W E .

N o w i n y  D w o r u . D n ia  25 m arca •

(Journal de St. Petersbourg). ,
J u t r o  d. 26, d AÓr przywdzie je żałobę na dzie­

sięć d n i ,  z okoliczności  zgonu Xiężniczki   ̂ a u  
A lb e r ty ,ty,  c io tk i  N. K .  J.  Szwedzkiego,  a s iostry 
zmarłego K ró la  K aro la  X I I I ,  i na osm < ni .*, ^°  
w odu śmierc i  M a r g r a b i n y  K r y s ty n y  L u  Wi *, ra  
towey W .  X .  J.  Bodeńskiego ; żałoba ta jest po­
dzielona,  jak zwyczayoie ,  na wie lką  l małą.

S a n kl-P e tersb u rg  dnia 25 m arca.
(z Pszczoły Pólnocney).

D. 19 t. m. wyszedł  do J e g o  C e s a r s K i e y  W y ­
s o k o ś c i , G e s a r z e w i c z a  J e g o m o ś c i  i W i e l k i e g o  X14-  
Żę c i a , K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a , Naywyższy  J e ­
g o  G e s a r s k i e y  M o ś c i  R e s k ry p t ,  w b rz m ie n iu  n a ­
s tępującym:  „ W a s z a  C e s a r s k a  W y s o k o s c ! P r a ­
gnąc  oddać cześć pamięci  Rodzica  Naszego, C e s a ­
r z a  P a w ł a  P i e r w s z e g o  , postanowi łem załozony 
przez  J e g o  C e s a r s k a  Mość C e s a r s k i  Dom Si ero t  
W o y s k o w y c l i ,  m i m o w a ó  odtąd Korpusem  L ą d e ­
ck im  B a a la .  Nosząc imie Założyciela swojego, e-  
d u k a c y y n y  len zakf i s łużyć  będzie i w naypo-  
źmeysze  czi sy  za pamią tkę  oycowsk>ey J e g o  pie ­
czołowitości  o losie dzieci w ie r n y c h  s ług T r o n u  
i Oyczyzuy.  W  zupełnem przekonaniu ,  ze W a ­
s z a  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  podzielacie te uczucia 
ze M n a , zostawiam W a m  objawić  tę wolę M o j Ę  
dla wykon an ia  po admin is t r acy i  zak ł adów  szkol ­
no- woyskowyeh,  pod nacze ln ic twem W a s z e y  W y ­
s o k o ś c i  zostających.

(1 Ruskiego Inwalida.)
Przez  naywyższy  dyp lor na t ,  pod dniem 17

m a r c a ,  C esarz J egomość r a c z y ł  n a y ł a s k a w i e y  m i a ­
now ać  k a w a le r e m  or de ru  s', A n n y  p ie rw szey  klas- 

kon tr -adra i ra ła  K utnaniego I go ,  za z d o b y c i e
dniu i 5 lulego twierdzy Syzopola.I1& UillU X *J AUi Vj»v « + *r m. _ .

— Przybyli  do St. Petersburga:  d. 2i  jene­
ra ł  porucznik lh.na.tjew  iszy z M iń ska . D 22 in ­
spektor  poczt rzeczywisty radca stanu D ohw a- 
D obrowolski  z N a rw y \  mistrz łowow H rab ia  K u * 
ta j  sow z M oskw y. D. 24 Jeaera ł-adjutant  Sucho - 
z an et iszy z P sko w a ) jenerał major Sum arokow  
z Jctss•

— Gazety zagraniczne pisc.y tak często 1 tak 
sprzecznie o wymyślonych nowych pożyczkach 
rossyysk ich , iż niepodobną jest rzeczą^ z uwagą 
się zastanawiać nad każdą z tych w ieśc i , k tóre  
moglibyśmy porównać do owych szybko niknących
ogniów napo wiet rznych,  niedających się nawet  za­
s tanowić nad sobą: nie sądzimy jednak rzeczą mniey 
pożyteczną tę uczynić u w a g ę , iż ani słowa p r a ­
wdy nie masz w pogłosce świeżo rozpuszczoney o 
pożyczce 4o milionów. Sam ł ak t  uskutecznienia 
trzeciey seryi pożyczki ho l l cuder sk ie y , odby- 
tey niedawno w A m sz le rd a m ie , dostatecznym jest 
do wyświecenia fałszu tych wieści.

— Listy z Grecyi  pod 26 lutego,  zawierają 
następne szczegóły o zwycięztwach nad woyska- 
tni tureckiemi,  odniesionych w okolicach Teb.

M a h m u d -Basza, mianowany ostatecznie g u ­
bernatorem L iw a d y i,  od chwil i  swrego przybycia,  
gotował  uderzenie na korpus  woysk greck ich  pod

' .  A  L

dowództwem chi l i archa  Fasso. Dowiedziawszy 
s ię,  Że O m er-B  asza , zaymujący T e b y ,  toż samo 
zamyśla ,  M ahm ud  go uprzedzi ł ,  i ściągnąwszy 
swe woyska, w liczbie 5ooo ludzi p iechoty  i 5oo 
koni jazdy, uderzył,  d. 27 stycznia, z wielką od­
wagą, w okolicach T a la n ti,  na oboz okopany ch i ­
l iarcha F asso. Pomimo natarczywości,  z jaką dzia­
łali Turcy,  i pomimo osobistey żądzy M a h m u d a f 
zdobycia tego mieysca,został  ten a t tak  odpar ty  ze 
znaczną st ratą i zamieszaniem w  woyskach.  Dwie­
ście ludzi i t rzy chorągwie zostały w r ę k u  Greków.

Zdaje się, iż po tey  niepomyślności,  M a h ­
m u d  i O rner , uwiadomieni  o no wyc h posi łkach 
H e lle n o m , z rozkazu Hrabiego C apo-d?-Istrias  
ciągnących,  namyślili  się opuścić stanowiska,  do­
tąd zaymowaue, i zapew niaj ąc e  Ł iw a d y a  i T eb y  
są już uwolnione od woysk ottomaiiskich.

lJodług tychże listów, A lb a n czyc y  zbuntowa­
li się, do czego” przyczynę znaleźli, exekucyą  k i l ­
k u  bejów tey p ro w i n c y i , nakazaną przez H eszy -  
da  baszę, przed jego jeszcze nomiuacyą na W i e l ­
kiego Wezyra .  (J . d . S . P .).

  Radca handlowy A. 3. P o p o w ,  o trzy­
mawszy pozwolenie na wyszukiwanie piasków i 
r u i  złotych,  w . yberyi  wschodniey i zachodniey , 
rozpoczął swe szukania w maju roku i827go. Przez 
stateczną wyt rwałość  w t ru dnych  pracach i uży­
cie wielkiego kapitału,  znalazł więcey 3ostu mieysc,  
zawierających złoto, bl isko włości D m itrjew skiey , 
w  okręgu tomskim. W  początkowych p ró b a ch ,  
z i5oo pudów p ia sku ,  z rożnych mieysc wzięte­
go, otrzymano więcey 10 zołotników złota. M iey ­
sca te są ponad rzekami  K iją ,  B ir ik u łą , Z a kro - 
mą, K a n d a szą  i  M a ka ra ką .  (G. H .). _

— W  roku zeszłym 1828, w kopalniach u-  
ralskich,  skarbowych i prywatnych,  wydobyto zło­
ta 2oi pudów 3 funt,  55‘ f zołotnikow;  p l a t y n y :  
q5 pud. 33 f. 23| J  zolot. W  latach przeszłych o-
t rzymano: ^ ,

w 1827 złota: 282 pud.  — f. 6 zołot. 5 i.  ez.
- -  — 80 — 48. cz.platyny:  24 — 27

w 1826 złota: 23i  — 22 —̂ —
platyny: i 3 •— 20 • — —.

w  1825 złota: 237  —  *7 5?  — ‘ 1
_  24 — 35 — 48 cz.platyny:  i t

T y /lis  dnia 7  m arca .
(x Ruskiego Inwalida).

W  tey chwili  otrzymano wiadomość o zna- 
ciney  porażce Turk ów  pod Achałcychem.  Mno-  
goliczne woyska tureckie  , do 20,000 wynoszące, 
obiegły tę twierdzę.  Mężna obrona garnizonu i zna­
czna slrata , poniesiona przez T u r k ó w  w  czasie 
oblężenia, nie zmniejszyły ich zro6paczoney przed- 
s iębierł iwości : k i lka razy szli do s z tu rm u ,  i, na- 
koniec ,  podsadzili dwie  miny,  gotując się do w y ­
sadzenia na powiet rze muró w  twierdzy i p rz y­
puszczenia stanowczego szturmu,lecz spiesznie przy­
były zasiłek,  wysłany przez Głównodowodzącego, 
znaglił ich odstąpić prędko od oblężenia , dnia 4 
l. m- o świcie,  i odeyść w nieładzie. Jenerał -Major  
Xiąże B ebutow , korzystając z tego zdarzenia, z ro­
bi ł  wycieczkę,  i, pomimo znużenia ludzi, k tó rzy  
od dnia 20 lulego prawie  bez przerwy znaydowa- 
li się na murach , gdyż ca ły garnizon Achałcychu  
składał  się tylko z 8 ro t  półku Jenera ła H ra b ię -



go P a sk ie w ic za -J a ry w a n sk ieg o , i  i ro t y  chćrssm* 
skiego g r e n e d y e r ó w ,  ścigał  n ieprzyjac iela  na ki lka 
w i o r s t ,  p rz yczyn i ł  mu znaczney s t ra ty  i zabra ł  4 
działa,  i  mo żdże rz  i 2 c h o r ą g w i e ,  mnós two ł a ­
d u n k ó w  i  znaczną  l iczbę jeńców , k t ó r y c h  usta­
w iczn ie  z ró ż n y c h  tnieysc przyp rowadz a ją .  Pół - 
k o w n i k  B u rc ó w  ie  swoim oddzia łem , składa jącym 
a w a n g a r d ę  po s i ł ku ,  wszedł  dnia 4 do A c h s łd y c h u .

Szczegóły ,o tym w y p a d k u  i o po przedza ją ­
c y c h  go okol icznościach będą  przez  nas udzielone 
W poźa ieysz ym czasie.

R  R Ó l t W S T W O  P o Ł S K l f e i  
Vk a r s z a w a  d n ia  y  k w ie tn ia .

Dnis 4 b. ni. z akończy ł  w tu teyszey  stol icy 
Eycie J W .  Radca  S tanu  P a ń s t w a  Rossyyskiego i 
K  aw a le r  ró ż n y c h  o r d e ró w  , A d a m  D u n in  Z .ur-  
koivs'ki. Z w ł o k i  jegfc przeniesione  zos ta ły  wczora 
do Kościoła S. K rzyża ,  a dziś po ża łobnćm w t y m ­
że Kośc iele  nabożeńs twie  odprow adzone  zostaną 
na Cmentarz  P o w ą z k o w sk i ,  jako ta ieysce wieczne­
go spoczynku.  (G a z. k-Vari).

W c z o r a  z n ieu tu lonym żalem bodzioy i l i ­
c z n y c h  przy jac ió ł  rozs ta ł  się z tym świa tem ś. p. 
J  W . K ulb& kin  J e b e r a ł  W o y s k  Ross.  (A.  IV i).

O . ■ - - i — ------L ł w . ---------_

1 F  r  a  n  C V A .

P a r y  i  d n ia  24 m a rc a .
(* Gaiety Warsziwikiay).

Czte ry  statki  p rzewozowe,  k tó re  w y p ł y n ę ł y  
t  N a w a r y n u  z końmi  na p ow ró t  do Fr an cy i ,  m u ­
siały wróc ić  z pow odu  wie ik iey  b u r z y  na morzu.  
Je d e n  z tycli  s t a tkó w został  mocno uszkodzony 
od  p i or unu .  H r a b i n a  G uillern inoł p rzybyła  d. 16 
b.  m.  do T a lo n u , zkąd,  jak s łyc hać ,  uda się na o- 
k r ę ć i e  W r o b ła w  do męża, bawiącego w N ea p o lu .

Dnia  2 1 b. m. o d p r a w i ł  się pogrzeb  z m a r ł e ­
go P a n a  A le x a n d r a  L a m e th , J e n ć ra ła  P o r u c z n i ­
ka i cz łonka  I z b y  Depu to wany ch .  Pa n o w ie  K a z .  
P e r r ie r  i J a y , '  mifeii m o n ę  na  cmentarzu  jPere X a -  
th a is e , gdzie c ia ło  nieboszczyka pochowano b l i ­
sko g r o b u  J e n e ra ł a  B o y .

J e d e n  z tu t eyszych  dz i enników donosi , i z  
M a r g r a b i a  C a nella s, ze swoim pr o jek tem zaciągnie- 
nia pożyczki  dla D on M ig u e la ,  nie b y ł  szczęśli­
w s z y m  w ' B r u x e l l i  i A n tw e r p i i , jak w  A m s z t  e r  d a ­
rnie i- P ary& u.

. D n ia  z 5 —
*Preże3 i Se k re ta r z e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  m ie ­

l i  onegday* Zaszczyt, podać  K r ó l o w i  Jm c i  przyjęty 
w  te y i e  I zb ie  p ró je k t  do p r a w a  względem rnono* 
pol ium ty tu n iu  i t a b a k i ,  oraz *2 i n n y c h  podo­
bnież p rz y j ę ty c h  pro jek tó w,  k tóre  się tyczą miey-  
s c o w y c h  inte ressów.  P r a c o w a ł  potem M onarcha  
z M in i s t r a m i  S k a r b u ,  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  i d u ­
c h o w n y c h .

■;— D n ia  26  _
J e n e r a ł  S e b a s tia n i  zoaydował  się jeszcze d. 

24 l u t r g o  w N a w a r y  n ie  Ulepszają ciągle waro­
w n i e  tego tnieysoa ; do robot  ty ch ,  należy także 
znaczny  oddział  G r e k ó w ,  i spadz iewają  się, ze N a -  
w e fr y n ' w k r ó t c e  będzie z nako m i t ą  twierdzą .  W  
k o ń c u  tegoż miesiąca  f r ega t a  D id  o, mia ła  zabrać  
n a p o w r ó t  do F r a n c y i  ostatni  oddział  woyska .  In-  
zen ie rowie ,  a r ty l le rzyśc i  i około 6000 p iec ho ty  
pozos ta ną  w M ore i .

X .  P r a d t , by ł y  A r c y - B i s k u p  Me ch l iń sk i ,  z  
p o w o d u  b i lu  za K a t o l i k a m i  w  A n g i n  do P a r l a ­
m e n t u  wniesionego przeż  M i n i s t r ó w ,  następujące  
do pism pu bl ic z n y c h  F r a n c u z k i c h  podał uwagi :  
- „ W ie ik ie y  wagi  okol iczność zwraca  dziś na sie­
b ie  powszechną  uwagę:  uznaymy ’W niey s kut k i  
n i e z w y c i ę ź o n e y  potęgi  r o z u m u  ludzkiego.  Je s teś ­
m y  św ia d k a m i  nsy większych  i u a y c h w a l e h n i e y -  
szych  jego postępów. -Angl ia  ‘ oto, p rzez  t rzysta 
la t  dosKonali ta u siebie k o d e x  n i e t o l e r a n c y i . . .  
K i e d y  K oś c io ł  A n g l i k a ń s k i  z wojującego,  j ak im 
b y ł  przez d ł u g i  c z a s , został t r yu m fuj ącym ;  uży­
w a ją c  źle tego swojego z w ye ię z tw a  i mocy ,  w t ł o ­
czył  j arzmo na k a r k i  t ych  wszys tk ich ,  co do n ie ­
go nie należeli .  Z r o b i ł  z Rządu  i k ra ju1 Pańs two  
n i e to le r an ck ie  i  wspólnicze  własney nietolerancyi .
T a k  w  Angl i i ,  jak w  Hiszpani i ,  we«w«ao svriec*

k i e f  si ły k u  pom o cy  panującego  Kościoła-; a świat  
z a p a t r y w a ł  się przez d w a  wieki  na żałobne,  ale 
zwyczayne  s ku tk i  t ak niesfornego  p rzy mie rza .  A -  
leź, jeżeli można c iemi ężyć  i w y tę p ia ć  ludzi p r z e ­
ś ladowaniem różnow ie rczem ,  nie można jednak  za­
b ić  ludzkiego  rozumu:  k i e d y  on usy p ia ć  się zda ­
je, czuwaj  k iedy  milczy,  dopbm ina  się za sona; i 
mi lczenie  jego prz ygoto wu je  powszechne  i s k u ­
teczne zabrzmieoie  jego głuSu. S łuż y  on Riefako 
za sumnienie  narodom , a przez u t rap ien i a ,  k l ó t e  
ponoszą, ostrzega ich i po p raw ia ,  t ak  jak s um iń e -  
nie działa w cz ło w ie ku  przez  w e w n ę t r z n y  n ie po ­
kój-, I  l ak,  k ie dy  A n g l i a  za na tch n ie n ie m  zasta- 
r z a łe y  swojey n ie to le ra nc y i  w yg ani a ła ,  obdz ie ra ­
ła  i w p r a w d z i w y c h  i lotów zmienia ła  w ie lk ą  część 
ludnośc i  swey  K a to l i c k o -R z y m sk ie g o  wyznan ia ,  
toczyła  ona k r e w  z w łas ny ch  s .vych  żył;  doś ta r -  ! 
czała pos i łk ów  sw o im  n ieprzy jac io łom,  różni ła  z 
sobą własną  rodzinę  i w łono jev tchnę ła  d u cha  
okró tnegw n ie zgody.  Przec ież,  wie lk i e  dbłąkaft ia  
się od in te ressu  ludzkości  i sprawied l iw ośc i  nie 
b yw a ją  w ie cznem i  obok cywi lizscy i:  wie lk i  po­
p r a w c a ,  10/.urn ludzki  jest tuż; p ię tnuje  wszystk ie  ! 
spresności  zn am ie ni em  ha ń b y ;  okazuje,  jak wsze l ­
k ie  pos tępowanie  niegodziwe 1 bar ba rzyńskie ,  sa- 
mohó ys twem jest  dla jego sp rawcó w;  i że, w po­
r z ą d k u  sp oł eczn ośc i  lud zk ich  n e masz nic hezpite- j  
c z ni eys zego , ne.d sprawiedliwość,  n :G Wiecznego^ 
nad  rozum.  R o z u m o w i  przeto  ludzkiem u na leży 
się to, co  się w Angl i i  dzieje. Przedz iw ne  w i d o ­
wisko!  P e ł n a  rozkoszy pociecha  dla istot  b azą- i 
c y c h  w p ie rs ia ch  serce ludzkie!  Z w y c i ę s t w o  n ie ­
śmier te lne  cywi l iz acyi  w ie ku  naszego! Nie prze-  
m ign iemy  się więc na ley zieuti bez jakieyś p o ­
c iechy ,  bek jakieyś nadziei  lepszey przyszłości  dla 
t ych ,  k tó r z y  po nas nastąpią.  Juz  oni  tu nie zo­
s taną  n ie to lerancyi )  w yk o p an o  dla n iey grób  w i e ­
kuisty w Angli i .  Po te m,  co się tam z nią dzieje,  
k tóżby  jey mógł  pozwol ić  p r z y t u ł k u  u siebie?
W  tey c h w i l i  Angl ia  nie s tanowi  p r a w a  og ran i ­
czającego się jey własnym kra jem.  Jes t  to n a y -  
rozciągleyszy k r o k  , jaki dotąd z robić  zdołał  róii  
lu d z k i .  O b y  w i ę c  za ł aską  B oga , D u c h r .w ie ń - t wq> 
•Katol ickie  P a ń s tw  W .  Bry tan i i  odpowiedz iało 0- 
k r z y k a m i  wdzięczności  i z ape wnie niem u leg ło­
ści swey  n o w y m  ustawom,  pod k t ó remi  żyć jeśt 
wezwane! K i e d y  Pa ńs tw o  uwaln ia  go ze s w y c h  
więzów,  D u c h o w i e ń s t w o  nie może się okaz&ć nie-  
wdzięcanea i ,  w chwi l i ,  w k l ó r e y  tyle zyskuje.”

( M y  tu dodamy do uwagi  X .  P r a d ta ,  że 
Polska  wyprzedz i ła  Angl ią  p r z y k ła d e m  kons ty-  
tu cyy ney  tolerrfireyi r e l ig iy ney ,  jeszcze przez seyut  
r o k u  1788 ogłoszonej-; a l lossya i Pr i t ssy nayzu-  
pe łn ieyszą  oddawrwt zachowują ,  k tó ra  nie szko­
dząc byu a y m n ie y  społeczności  krajo wey,  szczęścia 
•jey ty lko  pomnaża).

Na  pos iedzeniu  A k a d e m i i  d.  16 b. m. znay- 
d o w a ł  *się M e h m e d  I z r n a d ,  m a te m a ty k  i poe ta  
Pe rsk i ,  Pa n  L a u g lu n ć e  z łożył  op ieczę towany 0- 
pis wynalazku ,  zas tępowania kamienie m k rzemion-  
k o w y m  używane  dotąd  w l i tografi i  kamien ie  w a ­
p ienne .  ___

A n g l i a .
L o ń d y n  d n ia  22 m a rc a ,

(1 G a ie ty  W ar*i*w»kisy.)
One gda y  o d p r a w i ł o  się tu zgromadzenie  osób, 

k tó f e  c h c ą  zbierać  s k ł adkę  na wyporządzenie  spa­
lonego Kośc io ła  Ka te d ra l n eg o  w Y o rk u .  Mi ędzy  
in nem i  znaydowal i  się na tćm zgromadzeniu  A r c y -  
B i s k n p i  K a n t u a r y y s k i  i Yorks k i ,  B is k u p  Dn r ha ni­
ski ,  H r a b i o w i e  P itzw ill ia m  i C a r lis le , L o rd  D u n -  
d a s  i t. d. W y d a t k i  na to w y r a c h o w a n o  w ilości 
•65,000 fu n t .  szterl .  (2 mi l iony  600 000 zł. poi.) W  
Y o r k s h ir e  zebrano  już ty m celem bl isko 27,000 
f u  ot. szterl.  (ruilon 80,000 zł. poi.), i wyznaczono k i l ­
ka kom m is sy y  do zb ie ran ia  da lszych sk ł adek .  Nie  
w ą tp ią  t iż brakująca ilość w k r ó tc e  uzupełn ion ą  
będzie.  W z m i a n k o  wane zgromadzenie  pos tanowiło  
podać  do rżądu  prośbę  o dobr e  d r z e w o  d ęb o we  ze 
Składów ko ro nn yc h .  W  keńeu- zebrano podpisy na 
znaczne s ummy:  międ«y in ne mi  H r a b i a  F itzw illia fn  
ofiarował 5y o o  fuh t .  SŁtorl. (120,000 i l .  poi).



Londyńska gazeta Goniec, doniósłszy o posłu­
chaniu,  któro deputacya Por tugalska miała u Cesa­
rza Brezyliyskiego D on P edro  w 'R io-Janeiro , 
przydaje ,  i ż v* krotce spodziewać się można wypo­
wiedzenia woyoy ze strony tegoż Monarchy  p rz e ­
c i w  D on M igueiow i.

Donoszą z P lym outh , iż niedawno w ypłyną ł  
Sdaintąd okrę t  duński  z 200 wychodcami  portu- 
galskiemi  do R io -Janeiro . W k r ó tc e  popłyną także 
2 P ly m o u th  dwa brygi  portugalskie z 200 P o r ­
tugalczykami  do R io  Jane iro  , a lak zostałoby się 
ich jeszcze w P ly m o u th  tylko blisko 4oo.

— D n ia  25 —
K r ó l  Jrnć w  towarzystwie Xiążęcia K u m -  

berłam i znaydował  się wczora na nabożeństwie 
w  kapl icy  zamku Wiudsorskiego.  Słychać,  iż za 
k i lka  dni  , jeśli pogoda dozwoli , Monarcha zacz­
nie, według Zwyczaju swego, przejeżdżać się po 
■wielkim zwierzyńcu.

W  d. 20 i 22 b. in. odprawiły  się rady ga­
binetowe,  a dnia 21 b .m.  Xiążę W elling ton  miał 
wysłuchanie  u Kró la  Jmci.

Gazeta Goniec umieściła przes łaną jey przez 
Pana I fa r d in g e  korrespondencyą między Xiążę- 
cicm W elling tonem  i H ra b ią  W in ch e lse a  z po ­
wodu l istu tegoż Hrabiego do Sekretarza Kom* 
missyi,  t rudn iącey się założeniem kollegium k r ó ­
lewskiego,  przed pojedynkiem wspomniohego Xią- 
żęcia z rzeczonym H ra b ią ,  k tóry  dnia 21 b. m. 
nastąpił.  Dla zupełnego objaśnienia tey  ko rre-  
spomłencyi , kładziemy naypierwiey list Hrabie­
go W in ch e lse a  do Doktora Coleridge:

W  Car.trell id marca 1829.
Proszę W P a n a ,  abyś b y ł  tak łaskaw' donieść 

K c n m jssy i ,  t rudniącey się założeniem kollegium 
Królewskiego w  L o n d y n i e iż mam zamiar w y ­
mazać nazwisko moje, podpisane na zbierany tym 
celem fu ndusz ;  muszę oraz upraszać,  abyś także 
by ł  łaskaw oztiaynlić Kommissyi pobudki  do t e ­
go czynu,  którego konieczną potrzebę uznaję. W  
czasie, k iedy zamyślano o założeniu instytutu,  k tó­
r y  powszechnie nazywano Uniwersytetem L o n ­
dyńskim , Ubolewałem z wielu  innemi osobami, 
broniącemi  spraWy moralności i religii ,  nad przyję­
ciem sysiernatu cdukacyi ,  z którego wszystkie prze ­
pisy religi i  i wszystkie zasadnicze nauki  C h r z e ­
ścijaństwa są wyłączone.  Wyłączen ie  to było p r z y ­
znanym celem t y c h ,  k tórzy Un iwersy te t  Lon­
dyński  tw o rz y l i ;  że zaś wiciu podpisujących się 
znano za l u d z i , k tórzy wspieral i  tych  wszyst­
k i c h , có usiłują bronić i rozkrzewiać rozmaite 
stopnie niedowiarstwa,  biorącego nies tety p r z e ­
wagę w tym kraju; przyjaciele więc religii  mu­
sieli  się obawiać ,  aby sam ins ty tut  nie b y ł  na­
we t  przeznaczony do powszechnego rozpościera­
nia t y c h  demoralizujących i rewojucyynycl i  uia- 
xym. Wszyscy p rzeto ,  którzy byl i  przeciwni 
wzmiankowanemu przcZemnie planowi edukaeyi ,  
usłyszeli  z wielką radością, iż jest projekt  za ło­
żenia innego insty tutu naukowego, w którym za­
mierzono umiejętuości i l i te raturę połączyć z re-  
ligią, i k tó ry  miał się zasadzać na zdrowych i do 
Pisma świętego -zastosowanych naukach kościoła 
Anglikańskiego.

Byłem jednym z tycli  , k tórzy z początku 
mniemali ,  iż proponowany plan okaże się sku- 
teczrfem lekarstwem przeciw zasadom Uniwersy­
te tu  Londyńskiego ; nie bardzo jednak tego sig 
spodziewałem, widząc,  iż rozmaite trudności śta- 
wają na przeszkodzie uskutecznieniu tego proje­
k t u ;  winienem oraz wyz nać ,  iż skłaniałem się 
nieco do powątpiewania o szczerości pobudek k i l ­
k u  osob , które to przedsięwzięcie naypi er wey  
doradzały;  wszakże myślałem, iż zacny Xiążę,  bę­
dący na czele administracyi k ra jo w cy , p rz y b ra ł  
nowy charakter  publicznego obrońcy religii i mo­
ralności. Poźuieys.te wypadki  poli tyczne przeko­
na ły  mię, iż cała rzecz była ty lko dla ułudzenia 
s t ronnictwa Protes t anckiego,  i że zacny Xiążę, 
k t ó r y  n iedawno przedtem postanowił nadw erę­
żyć konstytucyą naszę z roku 1688, zamierzał 
tylko pod płaszczem pozorney gorliwości o reli - 
gią protes tancką,  uskutecznić swoje podłe zamy­

sły, ścieśnienia naszych swobód i wprowadzenia  
papieztwa we wszystkie wydziały'  kraju. Gdy ta­
kie jest przekonanie moje, nie mogę pokładać ża- 
dney ufności w zasadach, mających podobno ki e­
rować instytutem, który się tworzy  pod opieką  
leraźnieyszey administracyi; nie zmieni łbym oraz 
zdania mego, chociażby twierdzono, iż nauki,  d a ­
wać się mające, zostawać będą pod naczelnym do­
zorem duchowieństwa,  a to ze względu na zna­
czną l iczbę dygnitarzy i ludzi tego stanu , nay- 
większy w p ły w  mających, którzy niedawno dalii 
się także pociągnąć do powszechnego odstąpienia 
p r a w d  Pisma świętego. Widzę się więc zniewo­
lonym do uczynienia wniosku,  iż maxymy,  k tó re  
według podobieństwa do prawdy,  wpajane będą 
w  kollegium królewskiem,  zrządzą obojętność na 
wszystkie nauki  wiary;  żeby zaś miały  bydż czy­
sto protestanckiemi,  zabrania mi tak  mniemać to, 
com tu wyżey przytoczył .  Dodać jeszcze muszę, 
iż założenie kol legium królewskiego w obecnym 
czasie pod opieką rządu,  zdaje mi się wcale nie-  
stosownem. Gdy Minist rowie  ogłosili krajowi,  iż 
w nayrozciągleyszym sposobie przyjęli  m axym y 
tak polityczne , jako też religiyne tych , k t ó rzy  
wspieral i  założenie Uniwersytetu  Londyńskiego,  
tire mogą też pragnąć zepsucia swoich planów 
przez utworzenie instytutu naukowego,  k t ó ry by  
się jedynie przoz ^scis łą  przychylność do zasad 
protestantyzmu różni ł  od tamtego, k iedy postano­
wi l i  zupełnie zaniechać tych zasad. Mam zaszczyt 
bydż i t. di. W in c h e lse a  i N o ttin g h a m .

1) L is t  N ią zcc ia  We l l ingtona  do H rab iego  
W i n c h e l s e a : *

W  L ondyn ie  16 marca 1829.
Milordzie! W  dzisieyszey gazecie S ta n d a rd  

żńayduje śię list do Pana H e n ry  N elson  C olerid­
ge  adressowany . datowany w C ast well dnia i 4 
marca ,  z podpisem W in c h e lse a  i N o ttin g h a m . 
Bardzo mię J W ,  P a n  zobowiążesz, jeżeli mi das i  
wiadomość, czyli  ten list sam pisałeś, i czyli  z 
Woli jego ogłoszony został. Jestem i t. d.

(podpisano) W e!lin g i on.
2) Od Xięcia  W  cliingt o na do tegoż Hrabiego:

W  L o n d yn ie  18 marca 1829.
Milordzie ! Pod d. 16 b. m. napisałem do 

J W .  Pana l i s t ,  którego dupl ikat  załączam, a 
dotąd nie odbierając odpowiedzi,  obawiać się mu­
szę, iż oryginał nie doszedł r ąk  jego , lubo po ­
słałem go do domu jego przy ulicy Suffolk-

W ybie ram  się z łożyć  K rólow i Jmci  usza­
nowanie w  W in d so r ,  lecz  dziś wieczorem  w r ó ­
cę  do L ondynu. (podpisano) i i  ellington.

3) Od Hrabiego W in ch e lsea  do Xiążęcia  
iD e l ling tona:

W  Cast Weil 18 marca 1829*
Milordzie! \ V  załączeniu znaydzieśz W .  X .  

M.  odpowiedź,  którą posłałem przez pocztę na 
list W .  X. M. dziś dopiero odebrany. Prze ds ię­
biorę wyjechać jutro do L ondynu  , i  zamyślam 
przybyć między godziną 4 tą a 5tą po południu  
do domu pod liczbą 7 przy ulicy^ Suffo lk . J e ­
stem i t .  d. .(podpisano.) W in ch e lsea  i N ottingham *

4) Od Hrabiego W in ch e lsea  do Xiążęćia  
’W e llin g to n a :

W  C astw ell 18 marca 1829-.
Milordzie! Mam zaszczyt donieść o od eb ra ­

niu I*stu W .  X. M. pod dniem 16 b. m. i pozwa­
lam sobie oznaymić m u ,  że list adressowany dó 
Pana N. Coleridge, z zezwoleniem niojem został 
umieszczony w gazecie S tandard . Jeśli  w ro ku 
zeszłym publicznie zezwoliłem na założenie kól -  
legium królewskiego w L o n d yn ie , gdy Xiążę W e l­
lington  podpisał  się na to, poczytałem n  ięc ora/, 
za rzecz przyztvoita, abym, cofając moje irńie, o- 
głosił również pobudki moje do tego kroku.  J e ­
stem i t.d. (podpisano) W  inchelsea  i N o ttin g h a m .

Zaczęło już w l r l an dy i  zbier-ać -składkę na 
pomnik wdzięczności narodowcy dla Pana  0’Con- 
nella . P a n  M aclaugh lin  obywatel  D u b lin a > o- 
fiarówał 5oo funtów sz.rer. (20,000 złotych poi.)

Od niedawnego cZastt przychodzi  wiele go-o



t o w y c h  p i en i ę d z y  do A ng l i i ;  z samego P a r y ż a  
p rzys łano  100000 su w ery no w .

Na leża łob y  mniemać,  iż p rawo, ,  mające na ce­
l u  po lepszenie  s tanu ana tomii  i up rz ą t n ie n ie  za­
c h o d z ą c y c h  t r u d n o ś c i ,  pozyska  powszechną p o ­
c hwalę .  Lecz  zdaje się, j akoby a u t i -ka to l ic y  po ­
s t a n o w i l i  odrzucać w s z y s t k o , co od ich  p rz e c i ­
w n i k ó w  p o c h o d z i , lub co M in is t rowi e  p o c h w a ­
lają.  Gazeta M o r n in g -H e r a id  powstaje w n ie ­
p rz y z w o i t y c h  wy ra zach  na wni osek  podany w  
t e y  mierze  p rz ed  k i l k u  dniami  przez  P a n a  IV o r -  
iu r to n  w Izbie Niższey.

Dnia  24  lutego za win ą ł  do G ib ra lta ru  b r y g  
wojenny  A u s t r y a c k i ,  i p r z y ł ą c z y  się do e sk adr y  
na rod u  swego w  A lg e s ir a s .

N ie d a w n o  z d a r z y ł  się t u  nas tępujący  w y ­
padek .  J e d e n  z M in i s t r ó w  naszych zaprosi ł  na 
w i e l k i  ohiad między  innemi także  Pos ł a  M e x y -  
ka ńskie go  i sprawującego  in te ressa  Saskie.  P o ­
d ług  e t y k i e t y  dy p lom atyczney  , na leża ło  się P o ­
s ło w i  p ie rw sz e ń s tw o  p r z e d  sp rawują cym in te r e s ­
sa; l ecz drugi  zaprzecza ł  go p ie rw sz em u  tern bar-  
dz iey,  iż jest R e p r e z e n t a n t e m  D w o r u  K r ó l e w s k i e ­
go, k tó ry  n o w e y  Rzeczyposp ol i tey  nie uznał .  W  r e ­
szcie spr aw uj ący  in te ressa  Saskie  p o c z y ty w a ł  się 
oraz za obrażouego przez znaydowanie  się r azem 
z P o s ł e m  M ex y k a n sk im ,  ponie waż  (jak wiadomo)  
D w ó r  jego zostaje w  ści s łych z w i ą z k a c h  famil iy-  
n y c h  z D w o r e m  Hiszpańskim.  N i e w i a d o m y  jeszcze 
s k u l e k  tego zdarzenia.

R o d z in a  zmar łego T a im y  znayduje się tu 
w  n i e m a ł e y  nędzy.  P r z e d  k i l k u  dniami  siostra 
T a im y  spo tka ła  przy jac ió łkę  swoję , i pożyczyła  
od n ie y  10 szyl ingów (20 zł. p o i . ) , ośw iadczyła  
p r z y te m ,  iż od 7 dni  nie mia ła  n a w e t  p o ł o w y  te y  
i lości*.w domu swoim.

—  D n ia  24 —
P o  pojedynku H r a b iaW in c h e lse a  dał następujące 

oświadczenia na piśmie , które Hrabia F a lm o u th  
w rę c z y ł  Xiążęc iu W  e lin g to n o w i: „Dawszy  Xią-  
żęciu zw ykł e  zadosyć uczynienie za obrazę, którą 
w e d łu g  mniemania jego ,  sprawi ł  mu publicznie 
Ogłoszony list  móy,  w  zeszły poniedziałek pisany,  
i  zostawszy w  odmiennem położeniu,  niż było to, 
w jakićtn się znaydowałem przed naszym zjazdem 
w  czasie przełożeń przez Pana H e n r y  H a r d in g e  
i  Lorda F a lm o u th  (*) względem o h e g o  l istu,  nie 
waham się dobrowolnie oświadczyć , iż na uspra­
wiedl iwienie  żałuję,  że nierozważnie podałem do 
publiczney wiadomości ,  zdanie,  które podług twier ­
dzenia Xiążęc ia  w e  wczorayszera jego piśmie, obar­
cza go nieprzyzwoitemi  i godnemi kary zamiarą- 
mi w  pe wn ey  czynności, blisko przed rokiem na- 
stąpioney.  Oświadczam oraz ,  iż postaram się o u-  
mieszczenie wynurzenia tego żalu w Gazecie S ta n ­
d a rd ,  jako drogi ,  przez którą list ów doszedł do 
publiczney wiado mośc i / ’

Przed ki lku dn iam i ,  gdy P. CPConell z ka­
pl icy  katol ickiey wychodził ,  otoczyły go gromady  
Irlandczyków , tak , iż ty lko z trudnością mógł  
sobie drogę utorować. Tł u m y  powiększały się co­
raz bardziey , a gdy Pan O 'C onnel wsiadł do p o ­
wozu, odprzągł lud konie i chc iał  go ciągnąć; nie 
pozwol i ł  na to P. W C o n n e l  i wolał  wysiąść z po­
wozu. Odprowadzono go do domu wśród okrzyków : 
N ie c h  ż y je  obrońca  lu d u  i  w olności r c lig iy n e y !  
N ie c h  Łyją J e r z y  I V ,  X ią z ę  W e l l in g to n , P e e l  
i  P a r la m e n t ! Przed mieszkaniem Pana O 'Gon- 
n e lla  zgromadziło się przeszło 10,000 ludzi. W n e t  
potem wszedł  na ganek i przemówi ł  z rozczule­
niem do ludu;  „Anglicy  i Ir landczykowie , (rzekł  
między innemi) ,  będą na przyszłość jednym naro­
dem ; usiłowania moje nie b ył y  se kt arsk ie , dla 
wolnośc i  to chc iałem coś wyjednać.  Czyny, a nie 
zdania,  przestępstwa a nie artykuły wiary,  należą 
do obrębu praw ludzkich.” Pochwal i ł  następnie  
wielkomyślność i mądrość now ych bilów, a w kori-

/*) T c  o s ta tn ie  p iśm ie n n e  p r z e ło ż e n ia  m ię d zy  
X ią z ę c ie m  i  H ra b ią  Winchelsea  n a s tą p iły  
p r z e z  P a n a  Henry Hardinge i H ra b ie g o  JFal- 
moutfa.

C u  prosił,  aby się lud lozszedł,  n’e p-erwiey  jednak 
aż trzykrotnie zaw o ła :  A ie c h  ż y je  K r ó l .  Jd iuzę  
W e ll in g to n , M a r g r a b ia  A n g /e se a , A n g l i ja .  S zk o -  
cy a  i  d a w n a  I r la n d y n !  Stało się p o l ł u g  jego wol i  
i w kilka minut rozeszły się t łumy.  (G; B i).

—  D n ia  2 4  —

Lud zebrany na ulicy Parlatneutowey p i , ; y-  
mował  z radośnemi okrzykami  Xięoia  W e llin g to ­
na,, udającego się dnia 2Ć> b. m. do Izby V\ yi»zeyy 
i  towarzyszył  aż do przysionka IV  estru lu s te r  u. M o ­
cny oddział policyi  zaledwie odwieść zdołał wie l ­
biciel i  Xięc ia ,  żeby się za nim nia cisnęli .  Zmia­
nę tę opinii  sprawi ł  pojedynek wsponiinouego  
Xięc ia  z Hrabią W  inchelsea , o którym m a n y  na­
stępujące szczegóły: X'sążę i  Pan J la r d in g e ,  któ­
ry mu sekundował,  przybyli  w dzień poiedynku  
około godziny ymey zr«na na plac parady w zwie­
rzyńcu S t. J a m e s  Podczas piękney pogody je ­
chali  kouno do umówionego mieysca, gdzu w krót ­
ce po ich przybyciu,  f przybył także Doktor H u ­
m e, lekarz Xtążęcia. Ze zaś nie zestali tern jeszcze 
Hrabiego Vł in ch e lsea  i sekundant:, jego, którzy,  
jak potern się dowiedziano,  nie mn; li  z n l e ź ć  11- 
mówionego mieysca,  Xią£ę więc i sekundant jego 
przejeżdżali się niejaki czas po polu, «ż nareszcie 
przyby ł  Hrabia W in c h e ls e a  czterokon iym po­
jazdem z L  'rdem F a lm o u th , sekundantem swoim.
Po poprzedniem umówieniu się Sekundantów, P. 
H a r d in g e  w y do by ł  parę pistoletów, nabił  je vv 
obecności obu pojedynkujących się, i podał H r a ­
biemu W in c h e ls e a , który je obeyrzał  i zwróci ł .  
Dał  potem Pan H a r d in g e  pistolet każdemu z po­
jedynkujących się i wymierzył  i2cie kruków 0-  
dległości.  Hrabia W in c h e ls e a  wym ierzył  j‘ szcze I 
raz tę odleg łość ,  i gdy  oba pojedynkujący sta­
nęli  na swoich mievecacli ,  P. H a r d in g e  (.świad­
czy ł  im, iż wystrzelą na to słowo:  P a l!  C fnęli  
się sekundanci,  i Pan H a r d m g e  wyrzekł  p w y ż ­
sze słowo. X>ążę wystrzel i ł  natychmi st, 1 kula 
drasnęła podszewkę u sukni Hirahiego 17 in c h e l­
sea  po lewey  stronie. H i  t-.bia ł ł  in ch e lsea  strze 
l i ł  potem w. powietrze,  i Pan H a  rdirtge  imieniem  
Xiążęc ia przyjął wiadome oświadczenie Hrabiego,  
podsne pi zez Lorda F a lm o u th . X i  ążę życzył  po- s 
tern dnia dobrego JJrabiemu, który ua ten kom­
plement odpowiedział ,  i obadwft wróci l i  do miasta.

A u  s  t  u  r  A .
W ie d e ń  d n ia  24 m a rc a .

W o y s k o  stojące w W ęg rzech  otrzymało in­
ne przeznaczenie, ,a półki  wracające ze W ł o c h  zay-  
mą jego mieysce w  garnizonach po miastach.
(z G. W .) .  ___________

A M E R  T K  A.
( t  G a z e ty  W a r sz a w s k ie y ) .

List  z R io  Ja n e iro  pod dniem 6 stycznia do­
nosi .- „Cesarz Jmć mianował Margrabiego T a u b a te  
Posłem i pe łnomocnym swym Ministrem przy  
Dworze Cesarsko Rossyyskim. Margrabia w po­
dróży do P e te rsb u rg a  ma wstąpić do K o p en h a g i, 
i w imieniu władcy  swojego z łożyć  nszanov.anie 
Królow i  Jmci Duńskiemu , tudzież przez czas s w e ­
go tamże pobytu sprawować obowiązki Posła i P e ł ­
n o m o c n e g o  Ministra Brezy l iyskiego ,  przy Kró lu  
Jmci  Duńskim. Raczył także Cesarz Jmć teraźniej ­
szego jeneralnego Konsula Jo se  R ib e iro  dos S a n ­
tos  mianować sprawującym interessa w Danii,  po 
Wyjeździe ztamtąd Margrabiego T a u b a te .”

W  ł  o c II r.
R z y m  d n ia  i 6 m a rc a .

Dnia 9 b. m. miał C. K .  austryacki Poseł  
H r.  L u tz ó w  uroczyste posłuchanie w C onclave. 
W  mow ie  łac ińskiey w y nu rzy ł  żal swego M o ­
narchy,  z powodu zgonu L e o n a  X I I  i życzenia  
jego, aby mógł  podobny zmarłemu Papiażowi w y ­
brany bydź następca. Oświadczył  pr z y te m ,  że 
Cesarz na tłumacza zdania swego w  C onclave , o* 
brał Kardynała A lb a n ie  go . (s G az. W a r i) .

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O  N. 4 u '

W ilno dnia 5 Kwietnia v. s. iSdg roku.

i Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
Jnunikacyy ninieyszcm wzywa życzących pod­
jąć się pomalowania Karauinyeli domow i skła­
dów na materyały przy robotach Windawskiey 
wodney Kommunikacyi znaydujących się IV Dy­
rek c j i  jo , a V 7, z poniżeniem dawaney ccuy, za 
pomalowanie każdego karaulnego domu ze skła­
dem na materyały po 5go rubli, własnemi podrad

rów, którzy łaskawie trud rozdawania biletów 
na siebie wziąść raczyli.

Z  polecenia tłumacza., wydawca-
Ferdynand Gutt 

Wolno drukować. W ilno  d. 26 marca *829
r. Cenzor N. Jurgiewicż.

Handlujący Ogrodnik Johan Cygler 
biorącego farbami i wszelkim materyałem; źy- przejeżdżając przez tuteysze tniasto poleca 
czacy zechcą przybydź dla targów do Rygi do gję w yborem  drzew  owocow
Ekonomicznego Komitetu 24 , 26 i 26 kwietnia, 
z dostatecznemi ewikcyami, p r z y c z ć m  okazane 
będą i warunki.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY.

owocowych, ma on na
zbycie przednie jabłonki, gruszki, wiśnie, 
śliwki, ringloty, brzoskwinie i morele, tak  
w  wysokich drzewach jako i w  szpalerach, 
przedaje oraz winorośle w  nayłepsżych ga­
tunkach, krzaki porzeczkowe, agrestowe i 
malinowe; k rzew iny  różane, ogrodowe i 
miesięcznejposiada sto gatunkówroślin gw o­
ździkowych —  naypięknieysze aurykle, cy-

Rysy Moralności i Literatury, albo p o strzeże ­
nia we w zględzie  o b y c z a jó w ,  zw yczajów  i 
L iteratury  A n g l ik ó w  i A m arykanów , napi­
sane po angielsku przez W aszyn gton a  Ir w in -  bule kw iatow e świeże, naylepsze nasiona 
ga Am erykanina, a teraz  na polski język pize- kw iatow e ogrodowe.—  Zapew nia przytem
łożone. Tomów dwa. wszystko po cenie nayumiarkowańszey

M a t e r u b  T o m u  W » .  0 ( f c

S.c.egółyo utorze. o ioz. ona. Mieszka w  domie Skrzyckiego naprze-
Rozko, (uczony Liwerpulanm , bankier.) — O . J => P
autorach angielskich o Ameryce piszących. — O Ciwko Ostrey Lramy. N. 1260.
życiu wieyskiem w Anglii. — Nieszczęśliwa mi- W olno  drukować Tolicmeyster U ir z ą r
ł o ś ć .  S z t u k a  napisania xiazki. — Król Poeta. Stowski.
(Jakób 1. Król szkocki.) — Kościół wieyski. —
W dowa i jey syn. —  W iniarnia pod godłem 
G łow y Dzika, na ulicy Listezipu. Poszukiwa­
nia względem Szekspira. —  Zmienność L ite­
ratury. Rozmowa w Opactwie westminsler- 
skienr — Pogrzeb na wsi. —  Kuchnia w ober­
ży , (albo widmo pana młodego).—  Westmia- 
sterskie Opactwo. —•

T o m u  I I g o .

Boże Narodzenie. —  Dyliżans. —  Wigilia 
Narodzenia Bożego. — Dzień Narodzenia Boże­
go. —  Obiad na Boże Narodzenie. — Mała Bry­
tan ia  Stratford nad Awonem.—  Kilka rysów

1 Uwiadamia się *. że Loterya, wizerunku 
starożytuey Świątyni Dyanny w Rzymie z 10,608 
kawałków drzewa kruszynowego beznaymniey- 
szego klejenia złożonego, będzie się ciągnęła dnia 
26 apryla b. r. po południu, w handln P. Oli- 
wiera przy Zamkowey ulicy , gdzie tenże wi­
zerunek jest w każdym czasie do widzenia. 
Oraz ma honor zawiadomić właściciel onegoż, 
iż nayduje się tamże czterdzieście biletów pró­
żnych do wzięcia , cena jednego jest kop. srebr. 
5o. Zastrzega się przytem : że bilety nieopła­
cone nie będą należeć do wygraney , i będą 

charakteru Indian. — Filip z Pokanoketu, (wódz z rejestru wymazane przed ciągnięciem, 
indyiski.)—Dżon Bul, (albo pospólstwo augiel- W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.
skie).— Ozdoba wioski. — W ędkarz. — Legenda   —
o senney doliuie.—.Posłanie.—  1 Sławny Herkules Niemiecki Karol Rappo

T eu  spis rzeczy, dzieło składających,bliż- o którym wielekroć z uadzwyczaynem zadzi- 
sze da wyobrażenie o dziele. Nie wchodząc wieniem doniosły Gazety różnych stolic , przy­
war jego pochwały powiedzieć jednak nie z dro- był do W ilna i wkrótce okaże dowody swcy 
gi, Że za jedno z najznakomitszych w literatu- siły. T rudno uwierzyć jakie nadzwyczajności 
rze amorykańskisy jest miane, w Anglii zyska- okazuje ten Sztukmistiz ; między innem i, ba­
ło wielką sławę i niejednokrotne wydanie; we wić się będzie z 5 ma kulami armatnieml, z k tó- 
Francyi i Niemczech znalazło tłumaczów; teraz rych jedna wazy i 5 funtów , diuga 20, trz©- 
clicąo je ukazać i w polskim języku, wydawca cia 4o, rzuci je wysoko w górę i schwyta. Pod- 
ogłasza ninieyszą prenumeratę. Tłumaczeuie niesie z łatwością te kule z ziemi palcem wiel- 
zupełnie ukończone i otrzymało pozwolenie kim i średnim prawey ręki, upuści je i schwyta 
Cenzury; drukować się zacznie, jak tylko zbie- W powietrzu. Rzucać będzie 2 kule armatne 
rze się z prenumeraty potrzebna ilość pieniędzy jak piłki. Chvvytae będzie te kule żelazne już 
dla opędzenia kosztów druku tomu Jgo, a po- to d łonią , już grzbietem, już głową! Uymie 
tern i ego. Cena prenumeraty na oba tomy złł. te kule nogami, rzuci je w tył po za siebie i  
poi. 10 w Wilnie na mieyscu, i wszędy, gdzie puszczać będzie już to na palce ręki odwróco- 
się prenumerata przyymować będzie. ney, już na grzbiet , już na ramiona w ten spo-

Przyymuje się zaś w Wilnie; w xifgarniacli sób , że się zatrzymują natychmiast. Te kule
będą mu biegały około szyi i rąk złożonych i 
od jednego końca ręki do drugiego , bez nay- 
mnieysztgo poruszenia palców. Wystąpi z wiel­
ką i ciężką maczugą Herkulesa, i okaże swoją

P P .  Zawadzkiego i Moritza. W  Rcdakcyi Ku- 
ryera Lit. W  Warszawie u PP. Zawadzkiego 
i  Węckiego. Tudzież w Krzemieńcu, w Miń- 
«ku, w Nowogródku i w Grodnie u kollckto-



rzadką siłę przez ró/.ne wyprężania się i pod­
noszenia maczugi. Postawi 4 o - fantową knlę 
na maczudze* i utrzyma ją wrównowadze na 
ramionach, na ręku i na nosie etc.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

i W  domie Percowiczow pod N. 207m 
w  W ilnie przeciwko Placu. Ratuszowego po­
łożonym od frontu na drugim piętrze są pokoje 
z meblami i wszelkiemi wygodami do najęcia* 
oraz Bilard dobry do przedauia.

Wolno drukować Policmeysler Chrząstowski.

1 Z przyczyny odjazdu przedaje się , W o- 
łyńskiey gnbernii w mieście Krzemieńcu* za u- 
miarkowaną cenę małoużywany kocz, chomąty, 
meble, pantaliou , francuzkie wiDa i t. p. U tern 
zapytać się w domie P. Zarzeckiego.

W olno drukować Połicmeyster Chrząstowski.

35,167 rul}- ass* za Ostrą bramą pod N. i 2g8 
w mieście W'ilnie położone, do czego naznaczo­
no terminy: iszy 8, 2gi 1 o następującego l i p c a ,  
a ostatni i kończący we trzy miesiące od wy­
drukowania ogłoszenia w Sanktpetersbnrskhh 
albo Moskiewskich gazetach •; azatem ż y c z ą c y  
kupić pomieuione domy zechcą ptzybydź na 
wyżey oznaczone terminy do tego PiZądu. Dnia 
2 kwietnia 1829 roku.

Sowietnik Dm itrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski Remissą 
Sądu Ziem. Wileyskiego 1827 8bra 25* na roz­
dział fuuduszow W . Kazimierza Rodziewicza 
Rotm. Brasław. ustaaowiouy * w terminie z 
obwieszczenia przypadłym do Mtności Jackie­
wicz alias Szczodrowszczyzuy zebrany, po u ła t­
wienia czynności pierwszoziazdowemu Sądowi 

• właściwey, komportacyą po wszystkich kredy- 
torach i debitoracli z terminem złożenia Oney 
w  dniu 20 apryla t. r. na czteroniedzielną petf- 
Bystencyą do kaucellaryi Ziem. Wileyskiey u-t 
znał, akta z kim wypadać będą udecydował* i 
termin ziazdn powtórnego przenosząc swą ju- 
ryzdykcyą do miasta ptgo Wileyki, dzień to 
8bra b. r. przeznaczył, w którym aby wszyscy 
kredytorowie i protensorowie stawali, sub amis* 
sione rei obowiązuje. 1829 stycznia 12*

Justyn ChomskiS. Z. P. W . Exdywizor. 
Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawalei4. 
Konstanty Wierzbicki P. 7n M. Exdy wizoń 
Regent Marcin Bądzkiewicz.

2 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnegd 
Rządu ogłasza się, iż z przyczyny niejawienia się 
Syczących do targów do Wileńskicy Skarbowey Iz -  

i na powtórnie naznaczone przez ten Rząd ter­
miny do wzięcia w dzierżawę Rukoyńskiey poczto- 
wey stacyi, w powiecie Wileńskim połozoney do * go 
augusta i 83o roku, to jest do ukończenia terminu 
kontraktu zawartego przez byłego nieakuratnegó 
dzierżawcę obywatela Grabowskiego , naznaczono 
nanowo do takowych targów terminy, iwy 22, 2gi 
2 4, i 5ci ostateczny 2 5 tego kwietnia; zatem ży­
czący zechcą przybydź do tych targów na ozna­
czone terminy z dostateczrtemi ewikeyami do W i-  
leńskiey Skarbowey Izby.

Assesor Józef Szulc .
Sekretarz Jamont.

Naczelnik Stołu Piotr Wolański•

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu uwiadamia się prawnych sukcesso- 
row zmarłego Niędza Lenkiewicza , w dzier­
żawie którego była skarbowa dzierżawa Ru­
dniki, Wilenskiey Gnbernii w Oszmiańskim po­
wiecie położenie mająca, na emłiteutycznćm 
5oletnim prawie do 28 listopada następujące­
go 1809 r oku, iż z przyczyny niejawienia sig 
ich dotąd do przyjęcia tey dzierżawy, postano­
wiono zająć ją w skarbową wiedzę z tern , iż 
jeśli sukcessorowie zjawią się w następnym cza­
sie, nie przepuściwszy locioletniey dawności od 
czasu wydrukowania w gazetach ich wezwania, i 
będą chcieli dzierżeć pohiienioną dzierżawę do u- 
płyuienia emfiteutycznego terminu,więc na mocy 
Opinii Rady Państwa 24 lutego 1819 r.Naywyżey 
potwierdzoney, nie pozbawiają się prawa tako- 
Wey dzierżawy. Dnia 2 kwietnia 1829 roku.

Assesor Józef Szulc, 
Sekretarz Kowalenok.

Kolleski Sekretarz Purzycki.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski ukazem 
Sądn Gł. 2go Departamentu gnbernii Mohilo- 
wskiey w roku 1827 mca apr. 18 d. nastałym, 
w majętności Zyliwiu w gubernii Mohilowskie- 
Pcie Czausowskim połozoney, na domiar satyy 
fakcyi kredy torów zeszłego Wincentego Józe­
fowicza Starosty Mereckiego ustalony, p o d w u -  
krotney awizacyi o uprzednich swych zjazdach, 
po spełnieniu Wszelkich czynności oczewisty wy­
rok poprzedzających, po odbyciu przez strony 
głosow produktowych, i replikowych, od d.2 ł  
mca marca wziąwszy całkowite dzieło konkur­
sowe do namowy, dla zopiniowania ogólnego i 
szczególnego przyniesionych stosunków, że w  
dniu 23 mca apr. bieganego roku ogłosić de­
k re t oczewisty postanowił * o tym wszystkim 
intereśsoWana strony zawiadamia i na pomie- 
niony termin do wysłuchania onego wzywa. 
Dat. r, 1829 mca marca 18 d.

Prezydujący Ex. i Kaw. Felix Szpyrko.
Ignacy Bohusz Kollegski Ass. i Exdy w.
Mikołay Łakianow Podsędek i Exdyw.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Goberuialne-
go Rządu Czasowey Expedycyi ogłasza się, j£
aa uzyskanie odknpney uiedoimki, liczącey się 
na kupcu Alexandrze S łuokim , za dzierżawę 
przezeń od 1811 do i 3 i 5 roku w Sanktpeters- 
barskiey i Pskowskiey guberniach odkupow 
trunkowych, oddane na publiczną przedaż dwa 
murowane tego Słuofciego domy, ocenione: je­
den 76,893 rnb. 93 kop. ass. na Zarzecznem 
przedmieściu pod N. 587, 588 i 58g, a drngi

2 Podaje się do wiadomości publiczney, 
iz jest do zaarędo wania w trzyletnią dzierżawę 
Od 2 3 kwietnia 1829 r. majątek Male w Pcie 
Wileńskim o mil 7 od W ilna położony, ze wszel­
kiemi wygodami. Ktoby więc życzył wspo- 
mniony majątek zaarędować, zechce się skom- 
munikdwać z właścicielami w aptece po Gry- 
zerowskiey w marach X X . Dominikanów mie­
szkającymi.

W o ln o  drukować Policm eysler Chrząstowski.-



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o , n .

W ilno dnia 5 K w ietn ia  v. s. 182a roku.

P o r t u g a l i a .
L izbona dnia 10 m arca.

(z Gaze ty  W arszawskiej) .
W ypraw a przeznaczona do T erce iry , która 

fli 6 b. m. wypłynęła Z portu naszego, .składa się 
ż pięciu okrętów wojennych, i kiiku statków prze­
wozowych.

Rozchodzi się pogłoska , jakoby się korweta 
L ea ld a d e  poddać miała. Rrezyliyskiey fregacie, 
tudzież , ił. fregata D ia n a  znacznie uszkodzona zo­
stała wystrzałami z bateryi na wyspie T erceira .

Fregata Francuzka Thetis znowu zawinęła 
dci L izbony.

Między świeżo powieszonemu pięciu oficera­
mi, zuaydował się także jenerał M orcira.

S  z w  e  c Y A 
Sztokolm  dnia iS  m arca.

(* G a ie ty  W arazawskiey).
Jeszcze dnia i3 b; m. Królewicz następca tro­

nu z małżonką swoją odwiedził Xiężniczkę Z ofią  
A lb e r ty n ę , która wkrótce potem umarła. J3y ła 
ona siosttą Gustawa 1 11  i K arola  X I I I ,  ostatuią 
1 rodziny Pf azow. Testament jey otworzono w obe­
cności Hrabiego Gyllenborg, Ministra sprawiedli­
w o śc i ,  i Hrabiego U c tte r s te d t , Ministra spraw 
zagranicznych. Słychać, iż wszystkie ruchomości 
i zaroek Teligam i zapisała Królewiczowi następcy 
tronu; wreszcie nieboszczka pamiętała i o osobach 
dworu swego. W ie le  dohtodzieystw świadczyła 
hbogim. __________

T u ii c Y A.
S tam buł dnia  26 lutego.

(* Gazety  W arszawakieyj.
Słychać, iż W . Sułtan z chorągwią Proro­

ka, całym oboz jm w U a m iś-C zy flik , ochotnika­
mi i wszystkimi ludźmi zdatnymi do broni w sto­
licy , których liczba podług twierdzenia Turków  
ma wynosić 100,000, wyruszy do A dryan opola . 
Od 8 dni wysłano przeszło 100 Tatarów z tą wia­
domością do prowincyy, aby ją wszystkim Muzuł­
manom ogłoszono. Postanowienie Sułtana udania 
Się osobiście na wojmę, sprawiło wrażenie na u- 
rnyśle ludu tureckiego. Oddalono ztąd 200 ro­
dzin greckich oraz wielu Ortnianćw i Żydów dc 
Azy ; s łyc lm c, iż jeszcze w  przyszłym tygodniu  
*5,000 Greków , io.óoo Ormianów i 5ooo Żydów 
ma iiydź oddalonych z tuteyszey stolicy. Ajenci 
Mocarstw GhrzesCianskich wstawiają się za tymi 
nies zczęśliwemi; lecz jeżeli oczekiwane ze S m yr-  
t iy  dostawy zboża prędko lądem nie przybędą, w  
tyth razie uic nie potrafi ich ocńrOuić od tego 
W y g n a n i a .

O d gran ic  tureckich i 4 m arca
Goniec Sm yrneński z dnia 8 lutego donosi 

x A le x a ń d r y i  pod dniem 29 stycznia: „Dnia i5  
stycznia przybył tii bryg wojenny angielski z 
K a n d yi)  i przywiózł listy do Konsula angielskie­
go, obeymujące urzędową wiadomość O zniesieniu 
blokady rzeczoney wyspy. Wiadomość tę udzie­
lono zaraz V ice  K ró lo w i, bawiącemu tu od dni 
kilku, i natychmiast kilka Statków z żywnością i 
potrzebami wojennemi posłano do Gubernatora 
K a n d y i. Fregata francuzka C irce  znayduje się 
jeszcze w tuteyszyni porcie. Bryg austryafcki 
M ontecuculii , który tu przybył z l ig in y  , ma e- 
skortować okrętom ze zbożem. Mniemają, iż V ice-  
K ról pośle niezwłocznie do Stam bułu  woysko, któ­
re ma ciągnąć przez Azyą mnieyszą.”

— D n ia  16 —
Listy ostatnią pocztą otrzymane ze Stam bułu  

donoszą, iż Sułtan powracając z morza M a rm o ra , 
wytrwać musiał burzę, i znacznie dotknięty został 
morską chorobą. Trwają ciągle narady między 
Reis-Effendim i Panem Jaubert, lecz o skutku ich 
hie można nic wiedzieć z pewnością. Porta miała

otrzymać wiadomość , ze Admirał Hr. Lleyderi', 
po oddaleniu się od K a n d y i  Angielskich i Fran- 
cuzkich okrętow, formalnie ogłosił, że ta wyspa  
jest w stanie blokady , i wszelki związek przeciął 
z Egiptem. Wiadomość ta narobiła hałasu w S tam ­
bule. Rozumiano , źe rozkaz Sułtana posłany do 
A leócan dryi, uzbrojenia nowey wyprawy z i 5 do 
20,006 ludzi złożoney , skłonił Rossyyskiego Ad­
mirała do jak nayrychleyszego wykonania owego 
kroku.

G azeta  Powszechna  zawiera następujący list 
z T r y e s tu : „z Grecyi, oprócz tego , co donoszą 
greckie gazety, nie nadeszło nic ważnego; wszak­
że i  urcy na stałym lądzie odniósłszy kilka korzy­
ści n ul Grekami, zbliżają się do międzymorza K o-  
ryntskiego. Ciężko im atoli będzie rozpocząć co 
nieprzyjacielskiego przeciw niemu, z powodu 0- 
swradczenia Mocarstw , które oddaje Moreę pod 
wspólną ich opiekę ; tern łatwiey jednak mogliby  
Stłumić powstanie, które rząd Grecki usiłował za­
prowadzić w Liwadyi i A tlyce.”

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
( * G a z e ty  W a r z z a w tk ie y ) .

T- Południem d. i 5 b. m. zdarzył się w
Ivrole wsko-Lesarskiey menażeryi w  Schoenbrunn 
następujący przypadek: odźwierny J a n F ra n z  do­
stał na wstępie do menażeryi kilka suchych ka­
wałków chleba dla niedźwiedzi. Stróż w zią ł ten  
ćhleb w fartuch zawiązany około siebie i  nie za­
trzymując się szedł prosto do k la tk i ,  w  którey  
było dwóch niedźwiedzi mających młode. Przez  
ostrożność, ażeby samiec nie pożarł młodych, jak 
się to już trafiło, przedzielono go odnich i  od sa­
micy. To odosobnienie rozjątrzyło zwierza. W  
chw ili więc kiedy się stróż zupełnie przybliżył  
do zelazney kraty i wybierał chleb z fartucha, a- 
by go rzucić samcowi, ten sięgnął prawą łapa, n ie  
po kromkę chleba, lecz po rękę śtróża, urwał ją i  
połknął. W  takim stanie rzeczy stróż upadł na 
ziemię tak blisko niedźwiedzia, że go tenże, jak 
mówią, mógł dostać obiema łapami; przybyli na 
krzyk nieszczęśliwego stróż A m on  i  blisko będą­
ca straż dziedzińcowa. Jeszcze tylko kilka chw il  
potrzeba by ło ,  a nieszczęśliwy ten człowiek stoł- 
Ły się był nayokropnieyszą ofiarą swojey nieostro­
żności. jNa ten straszliwy widok porywa A m on  tuz 
leżącą sztabę żelaza, którą się pospolicie poskra­
miają te zwierzęta i uderza w łeb kilka razy n ie ­
dźwiedzia, pomimo tego nie chce puścić swojey zdo­
byczy, bodzie go więc tern narzędziem około lędź­
w i aż wypuścił pokaleczonego. Po przyłożeniu,ila  
można było, nayprędzey zimnych plastrów i po za­
wiązaniu ran, w skutku czego przestała krew  ciec, 
Dyrektor menażeryi odesłał go do domu chorych 
na dalszą kuracyą.

W  PP'iedruu tegoroczny karnawał by ł tak 
wesoły, że rozmaitych balów i balików było i3,ooo;

W  M a d ra s  jeden z B ram inów  wynalazł o- 
sobliwszy sposób zawieszania się czyli unoszenia 
w powietrzu; niewyjawia tey tajemnicy, chociaż 
mu ofiarowano bardzo znaczną summę; włazi w  
worek, poczem wisi w powietrzu, niczego się nie- 
trzymając; ale co jest w tym worku? dotąd nikt 
nie wie;

Śpiewaczka Irancuzka Pani DanSewil. /zna­
na w Warszawie) grywa teraz w B erlin ie .

Obiadowanie w A nglii. Kie wszyscy o je- 
dney porze obiadują w L ondyn ie. Rzemieślnik sia­
da  ̂ do stołu o iszey; mieszkańcy średniey klassy 
o 5 ciey, 4 tey; szlachta i wyżsi urzędnicy o 5tey, 
wielkie obiady zaczynają się o 6tey, czasem o 7mey 
wieczór. Tu Anglicy zbliżają się znowu bardziey 
do Polaków, niż do Francuzów. Francuzi bowiem  
jedzą dużo chleba, mało mięsa; Anglicy zaś tak, jak 
my, du/.o mięsa, a mało chleba. Mięso we Fran- 
cyi musi być długo gotowane; Anglicy zaś jedzą 
na pół surowe; toż samo u nas, pieczeń wołowa t



1-olna, w połowie upieczona, powszechnie jest iu- 
bioną. W e  Francyi ,  dla zbytniego mnóstwa pół ­
m i s k ó w ,  niewiedzieć czasem co wybierać; w A n ­
glii  dwie  potrawy składają cały obiad, ale te za­
wierają natomiast ogromne massy mięsa. Tu Fran­
cuzi podobni są do naszych wie lk ich  pa nó w ,  a 
A n g l i c y  do sredniey klassy w  dobrem mieniu;  
d w ie  potrawy', ale sytne i smaczue, komuż nie są 
przyjemne? F rancuz i ,  tak jak Polacy,  lubią d ł u ­
go siedzieć przy stole; Angl icy  krótko tam się za­
trzymują,  lecz za to śpieszą do stołu z napojami, 
i  tam częstokroć z kuflem porteru, zasypiają.

T ow ar zy s tw o akcyonaryuszów ma wkrótce  
z a w i ą z a ć  się w A nglii, w  zamiarze utworzenia że­
glugi  parowemi okrętami na Dunaju. Zapisy juz 
mają wynosić 12 mi lionów zł.  ryńskich.  To t o ­
warzystwo ma także plan zakupienia lub zadzier-  
źawienia znacznych gruntów w W ęgrzech , na któ­
r y c h  ma zasiewać len i konopie.  Juz od ki lku  
lat zwiedzali  ekonomicy  angielscy kray W ę g i e r ­
ski dla przekonania się o gruntach tamecznych , 
przeto zdaje się, l e  teraz chcą korzystać z tego do­
świadczenia,  dla utworzenia przemysłowi  angiel­
skiemu no w e y  gałęzi handlu.

W e d ł u g  nowego planu rządu niderlandzkie­
go, flota tego państwa ma się składać z 12 okrę­
tów l in iowych,  z 5o fregat, z 55 korwet i br y­
gó w  , z okrętu obrotowego,  z 8 okrętów poczto­
w y c h ,  3 okrętów ładunkowych p a r o w y c h ,  5 0- 
krętów transportowych,  z 5 mnieyszych okrętów  
i  28 statków kanonierskich, oraz 5 fregaty i 2 
statki  kanonierskie mają być  w rezerwie , przeto 
razem składać się ma cała llota ze 110 okrętów.  
Liczba t y c h  okrętów ma być  do roku i 84o uzu­
pełniona.

W  jedney z gmin F rancyi, 17 letnia panien­
ka, F ranciszka Treke , chcąc uzyskać w krótce całą  
sukcessyą po rodzicach, dla prędkiego zaślubienia 
młodego człowieka złykh obyczajów, z którym ąię 
była  wpierw ułożyła,  otruła kilka o»ób ze swojey 
familii ,  Z których wsjtyscy, prócz małego chłop-
c z y n y ,  zostającego bez nadziei wyzdrcwieuia,  utra­
c i l i  życie! Tę  okropną zbrodnię odkryto zaraz po 
u c z y n k u ,  Młoda zbrodniarka zosl»ła_ niezwłocz­
nie  uwięzioną i będzie nayprzykładnfey ukaraną; 
a jey kochanek umknął,  lecz już jest ślad, gdzie się 
ukry ł .

Brzegi  morskie państwa angielskiego lfczą i 5o 
'wież z latarniami, a co rok do 4oo okrętów zata­
p i a  się przy brzegach ; zamiast takowych latarń , 
wynalaz ł  jadeo z admirałów f r a n c u z a c h  oświeco­
ne  telegrafy,  za pomocą których w nocy z okręta­
m i  znaydnjącemi się na morzu można mieć związek.

Otrzymano smutną wiadomość z K a r d y  i, le  
T u r c y  schwytal i  kilka stntków, na których pły­
nę ło kilkanaście rodzin g reck ich ,  baibirzyricy  
•wszystkich Chrześci&n zatopili'

Angie lski  kapitan okrętowy Ras, który juz odby­

w a ł  podróż do b ie g u n a , znowu odbędzie takow ą!  
podróż n'a okręcie parowym: spadziewa się, ze tym  
razem, jego podróż będzie bardzo korzystną.

Cena produktów na rynkach  
w ileńskich.

N iep o ło zo n o  l iczb y  znaczą, 
że  tych  p r o d u k tó w  n ie  było .

ta
O
tą

&

^  2*. 
o »

**■ ^
CSa
a

<5

Żyta suchego -  -  - 
— surowego - -

P s z f ’ cy ozimey

Si­
lą

C?

arev - - -

ą-g.

— r  y
Jęczmienia - - -  -  -
Owsa - - - - - - -
G ryki - - - - - -
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - -

—• —- ^konopjsegp -  -
Krup jęczmiennych -  -

o w sia n y c h  -  -
— gryczanych -  -  -

Łoju w ołow ego surowego
— — —  topionego 

Miodu przaśn. z wciskiem 
Woale u topionego niebielon. 
Św iec  woskowych białych

__ —  — -— żółtybh
— łojow ych  przy woźnych
— .— — tu robionych

W łó k n a  towarnego: lnu -
— — ' _„ — pieńki 

Siana murożnego - -  -
błotnego - - - -

Faska masła 6 gar co w a - 
Soli kuchen bec^. gar. lit. 48 
Piw a krajów, becz. 4o garc.

—■' dubeltowego -
Ptastwa po parze: indyków

-T- — — — kaczek  
Chleba razowego funt 1 

- -  -z- pytlowego przcdn. 
Mięsa - - - - - -
W ó d k i garniec 1 -  -

D n i  targowej

K  w ie c i e ó  
dnia 2

sre­
brem

assy-
gnat.

'"5C 7T prO 0mm* "w ro"D
1 .

— — — —
Ur — — —
__ — __
—. — ■S. —
-- — — —
— 1— — —
— — — —

— — —
--- — —
__ — — —
12. i l  r 49 64
16 Go 6b 76
12 38 *9 5g -

2 20 8 80 •
5 5o i 4 —
3 __ 12 --- ’

l 4 T- * 36' X
l8 --- 72 —
i  5 Go —
3 5o 15 20
3 60 i4 4 o
2 20 8 80
t 5o 6 _-

— 15 — Go
12 __ 1̂8

3 no 14 c

'8 b 5 2 2 0
3 .So .3 20

—. ".i— — -—
i 5 o 6 ---

_ 4o 1 60
1 — 4

— — — —
— s. Tt — 21
— 4 — l 6
— 3 — 12
— 5o 3 —

'
Ob Serwacy e

m eleorologi-
c in e .

Csae ob serw a c ji W yso ko ść  Barom, f W y t.  Ther. H eau ; W i a t r  y. \Odmioi*au> powiel.

d. 3 go l i .  a ł  w iecz. 
,d. 4 godz. 5 rano. 
d. 5 -  — —

tu f lo o o o o o w s a o o c x w

2 7  cal. 7 (8  tin . |  
27 —  7A  —< 1
s 7 — 6 ,o — |

a M o o f " i c o o c t * « n <

-J- 4,75 łto p n i
+  i ,7 5 -------
+ 3 --------

I Zachodni , j 
1 Południow y 
E Zachodni

1 Pogoda 
I Poclinw rno. 
1 Pochm urno.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler,

w D rukarni *R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i i .
T V  lino dn ia  5 K w ietn ia  v. s- *829 roku.

2 W ite b s k a  M agistratura P o w sz e c h n e y  0- 
piek i  n in ieyszem  ogłasza, iż w  n iey  za om inio-  
uy w  term inie  d łu g ,  p rzed aw ać się będą z p u ­
b liczn ego  przez au k cyą  targa  1 1 m urow anych  
kram , z ziem ią, w  m W ite b s k u ,  należących  do 
W ite b sk ie g o  k o p c a  A kinfieja  P ię tr o w a .  D la  
czego  term iny do  targów  naznaczono tego 1829  
r. l ipca  10, it> i 18. B uchhalter  Taranczuk.

2 W ite b s k a  Magistratora Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  n i e y  za oonniony 
•w terminie dług , przedawać się będzie  * pulm- 
czneąo przez aukcyą targu m u r o w a n y  dw upię­
trow y dom z ziem ią i dalszem  zabudowaniem
w  rn. W ite b s k u ,  należały do W itebskiego o Jy- 
w a te la  A bram a Soskina. D la czeg o  ermiuy o

h r g o w  „ a r n a c n o  T a r a V c » k .

2 W ite b s k a  Magistratura P o w szech n ey  O -  
p iek i n i n i e y s z e m  ogłasza, iż w niey za ou n n io -  
J l  w  term inie  d łu g ,  p rzed aw ać się będzie  z pu­
b licznego  przez aukcyą targu m urow any d w u -  
p ię lr o w y  dom z ziemią, p o ło żo n y  w  “ - W i t e b ­
sk u  należący do W ite b sk ie g o  o b y w a te la  M ow szy  
W e n c a  O term inach  do targów ogłoszono bę­
dz ie  osobno. B u ch h a l t e r ta ra n czu k .

2  W it e b s k a  M agistratura P o w szech n ey  O • 
p ie k i  n in ieyszem  ogłasza, iż w  niey za om m iony  
w  term inie  d ług , p rzed aw ać się będzie  z pub iicz-  
u eao przez au k cyą  targu m u row an y  d w u p ię tro ­
w y  dom  z ziemią, położony w  m. W ite b sk u ,  na­
le ż ą c y  do  W iteb sk ieg o  ob yw a te la  Afroima R y z -  
k ie w ic z a .  O term inach do targów og loszou o  bę­
dzie  osobno. B och h a lter  T aranczuk .

3 W ite b s k a  M agistratura P o w szech n ey  O -  
n iek i ninieyszem  ogłasza, iż w  n iey  za ominiemy 
^  term inie d łu g , p rzed aw ać  się będzre z p u b h -  
. „ e g a  p t . e .  a n k c y ,  tai-ga d r e w n a , ,y  
r o w a i iy m  fundam encie  dom, p o t a o n y  w  m W i -  
t .b s k u !  nalelljoy dn W ite b sk ie g o  o b y w a te la  Jo-  
eiela S e a t , ty .  O tetm inaeli d o  aegow  ag łosce .  
un będzie osobno. B n c b h . l ! . t  Iatanet.uk .

5 W i t e b s k a  Magistratura P o w sz e c h n e y  O* 
p ie k i  ninieysnSm ogłasza, iS w  n iey  za o m m io n y  
w  terminie dług, przedawać SU będzie  z p n b iiez -  
„ e g o  przez a u k e y ,  largu  m u row any dom z zie­
m i.  połoŁony w m .  W itebsku, „ a le z ,c y  do R a d ­
cy Kollegialnego W aw rzyńca K ossow iezo  O 
term in ach  do targów  „głoszono będzie o sobno .

B u ch h alter  Taranczuk.

2 Od Mohilewskiey Magistratury Powśzecli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey po­
stanowiono przedać oddany na ewikcyą, ®a o- 
rainieniem terminu, majątek Rohaczewskiego 
Ptu obywatelki Elżbiety De Spillerowey wsi 
Myszewa 4 o mezkiey płci włościańskich dusz, 
* nowourodzonemi, i ze zbiegłemi, z ziemią, ich 
własnością, dwornem zabudowaniem 1 wszelką 
przynależnością, oceniony podług locioletniey  
proporcyi i 5 ,7 7 l rub- > lakie aaś o z n a c z ą  się

terminy , o tćm ogłuszono będzie osobno przez 
wydrukowanie w gazetach ogłoszenia.

Sekretarz Hołyński. \

2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszcoh- 
uey Opieki ogłasza się, iż naznaczona przedaż 
oddanego na ewikcyą za ominienie terminu nie­
ruchomego majątku, Mścisławskiego lJtu oby­
watela Jana Chodkiewicza, wsi Rodkowki 12 
płci męzkiey dusz, z uowo urodzonemi, z ich 
własnością, ziemią i dwornem zabudowaniem, 
oceuione podług locioletniey proporcyi^ 1800 
rubli, za należny Magistraturze dług. Życzą­
cy kupić zechcą przy by d i  do tey Magistratu­
ry na terminy iszy 6, 2gi 10 i 5ci i 3 czerwca 
tego roku. Sekretarz Hołyński.

N o w e  d z i e ł a .
N izey podpisany odebrał świeży transport, 

dzieła pod tytułem'.
Archippe Thaddeewilch ou Vermite russe par  

M r Boulgarin , traduit da russe, sous les y e u x  de 
Vauteur; 3 torny in  12, piękna edycya z rycinami, 
cena rub. sr. 4 , 2pot tą r. 4 Z;.8o. Autor szczęśliwy 
naśladowca Addisona i Jouy, żywo i  dowcipnie kre­
śli obrazy obyczajów krajowych. Pisma jego wnet 
po wyyściu na kilka języków przełożone zostały, a  
tłumaczenie ni niey s ze, pod okiem sarnegoz B u łha-  
ryna wykonane, równie pod względem wierności 
jak pod względem wykończenia nic do życzenia 
nie pozostawia•

T. Gliicksberg X ięgarz i iy p  o g r a f Ces. W i-  
leń. Uniwers.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Sąd Exdywizorski Remissą Litewsko W i­
leńskiego Głównego Sądu 2go Departamentu na 
usatysfakeyonowanie kredytorow i pretensorow 
W . Onufrego Eytmina Sędziego Grodzkiego 
Trockiego przeznaczony, w dniu dzisieyszym ja­
ko w terminie z obwieszczenia przypadającym 
ad fundnm folwarku konkursowi uległego Bar- 
barvszek w powiecie Trockim zebrany, zważyw­
szy T e  przez dwie uprzednio wyszłe awizacyo 
jako też z obwieszczenia teraz przez gazetę o-  
głoszonego , każdy z interssowauych o exysten- 
cyi tego Sądu został zawiadomiony; jak równie  
zastanawiając się aby przez przewłokę nieu- 
szczuplać massy funduszu oraz aby każdy z od-  
dalonych od mieysca tego kredytorow do zaja- 
wienia się w tern Sądzie miał dość wystarcza­
jącego czasu, postanowił biorąc posrzcduią mia­
rę czasu do dnia 1 następującego mca maja bez  
żadnych więcey odkładow wziąć całe dzieło w  
ostateczną oczewistą namowę, do jakowego ter­
minu aby każdy z kredytorow W.Eytmina z peł­
ną gotowością w tem Sądzie jawił się pod utra­
tą rzeczy ostrzega. Datt roku 1829 mca marca 
27 dnia.

Prezyd. i Kawaler Chodźko. 
Sędzia Ziem. Zaw. Kawaler Antoni Kociełł. 
Pisarz Grodz. Zawil. Maciey Kurkowski. 
Ziemski Wiłkomier. i Exdywizorski Regent 

Michał Grądzki.

3 Gdy w  przeznaczonych przez Opiekę



Szlachecką P t u  W i leń .  terminach na oddanie w zaręczyć mogą, ogłaszam przez mnieysze uwia-  
roczną arendę domow w jey zawiadywaniu nay- durnienie/ warunk i  następne: 
dujących się, nie znaleźli się ambieuci na przy- Na zakupienie owiec w liczbie innieyszey
jęcie w roczne utrzymywanie domow: Jenera ł  dwuchset  sztuk, komissu przyjąć nie mogę.
L e y tnantowey Vietinghoff, Radcy Stanu Reszki, Za cenę niźcy wyrażoną ,  obowiązuję się
części domu As^esora Sądu Gł< Morawskiego i  dostawie kupione ow ce ,  moim kosztem i pod 
o b y w a t e l i  Zienkowiczow, idomu obywatela Zafa-  moją odpowiedzialnością,  aż do odległości 25ciu
tego; Opieka mmeysza przeznaczywszy nowe na 
ten  przedmiot  termina wzywa życzących, aby 
w  dniach 5 , 6 i ostatecznym 8 mea kwietnia 
jawili  się na licytaoyi w sali Sądu Ziem. W i ­
leń.  na sessyach poobiednich o godzinie 5 roz­
poczynających się, odbywać się mającey, o wa­
runkach  zaś umowy powziąść mogą wiadomość 
w  każdym czasie, w Kaneel laryi  Szlacheckiey 
P t u  Wileń.  1829 roku rnca marca 28 dnia 
(w protokóle podpisano).

Prezes Opieki Marszałek W ileń .  i K a w a ­
le r  Stanisław Jasieński.

Za zgodność Siemaszko Sekretarz .

2 Niżey podpisany w  imieniu własnem, 
oraz dalszych współ op iekunów nieletniego Ja-  
nnsza Kościałkowskh go, na skutek postanowie­
nia Dworzariskiey Powia tu  Wilkomierskiego 0 - 
pieki, na dniu 12 miesiąca marca terażnieysze- 
go 1829 roku nastałego, podaję do publiczney 
-wiadomości, iż dobra Popiel zwane ze ws/.yst- 
kiemi do nich przynależnościami , dotąd w ex-  
tenuacyino zastawney possesyi J W .  Teressy 
z Kościałkowskich Pietkiewiczowey Marszałko- 
wey P t u  Wilkomierskiego zostające, jako po 
ukończonym terminie zakreślouey extemiacyi od 
dnia  25 miesiąca apryla trgoż roku 1 8 2 9  są. 
wolne do zadz ie iżawienia , i przez publiczną 
l icytacyą na rok jeden , wedle postanowienia 
Dworzańskiey Opieki, W  arendę oddane będą. 
Życzący przeto ambicnci do zadzierża wienia po- 
mienioney majętności Popiela  niuieyszem we­
zwaniem upraszają się, aby w terminach 1 8, 
19 i 20 idącego micsiąea a p ry l a ,  na licytacyą 
przybywać  raczyli  do Dworzariskiey powiato-  
\vey Opieki,  gdzie w Kaneel lary i  każdego cza­
su, tak  o stanie majątku z iuwentarzow, i u-  
rzędowych opisow, jako tez o cenie i kondy— 
cyach czyli w a r u n k a c h ,  dostateczną powziąść 
mogą informaoyą. Jakowe  ogłoszenie do Gaze­
ty Kuryera  Li tewskiego podając , w imieniu 
własnem ,  oraz dalszych opiekuuow podpisuję 
się. Dat  roku  1829 “ >ies'^ca ap»7Ia 2 dnia.

Mateusz Siwicki b. Prezyden t  Ziem- P tu
W i lk o m .  Opiekun.

Drukować  dozwala się. Cenzor P a w e ł  Ku-
kolnik.  ________

U w i a d o m i e n i e
Ober Amtmana C. M e l h n c r , mieszkają­

cego w  mieście W ro c ł a w iu  na  ulicy Frydryka
W ilhe lm a  N.  66.

Więcey jak dwudziesto- le tne doświadcze­
nie w  gospodarstwie rolniczym , a w szczegól­
ności ciągle i pilnie zwrócona uwaga na spo 
sob hodowania Owiec, dało powod , że od ki l ­
k u  już la t  użyty bywam nie tylko do nowego 
urządzenia  znaczney liczby Owczarni , i rozga- 
tunkow an ia  stad owieczych, lecz nadto odebra­
łem wiele poleceń tak z mieysc krajowych ja­
ko tez zagranicznych na zakupienie Owiec.

Uwiadomiając otem Szanowną Publiczność 
i polecając m n ie ‘ jey ufności ,  a razem odzy­
wając  się do świadectw tuteyszych domów ha n ­
dlowych Jchmość PP.  Brechera sukcessorow i 
Szi lLra , Eiehborna i Ruffera,  oraz Banćfaa [i 
Fokke  , którzy o rzeteluuśei mojey upewnić i

mu.
Na większą zaś odległość dostawienie m o ­

im kosztem zależeć będzie od zawarcia  szczo- 
gulney umowy ; wszakże w odległości nawe t  5o 
mil koszta więcey nie mogą wynosić nad  jedne­
go ta lara  od sztuki.

Dostawić moim staraniem owiec podeymu- 
ję się , do miast: Hamburga , Poznania,  Gdań­
ska, Kalisza, Warszawy,  W ilna ,  Grodna,  B r o ­
dów', i Krakowa.

Owce dostarczają się bez wełny, zakupie­
nie więc nastąpić powinno przed strzyżeniem, 
które  poczyna się na początku maja miesiąca, 
a po ouym transport  natychmiast uskuteczniony 
bydż może.

O zdrowym stanie owiec,  obowiązuję się 
złożyć świadectwo Zwierzchności.

Aby nabywcy wiedzieć mogli jakiey mogą 
s p o d z i e w a ć  się wełny % owiec zakupie się ma­
jących, przysłane im będą na ich żądanie i iclize 
kosztem próbki takowey wełny.

Kupujący takie tylko będą mieli dostar­
czone o w c e , po których dla gatunku i wie­
ku, wy rodzenie wełny,  obawiać się juz nie mo­
żna , zawsze też takie których młodość i si­
ły czynią zdatuemi do p łodu i do t ransportu.

Zapłata  n a s t ą p i ć  powinna wexlami do je­
d n e g o  z tuteyszych bankie rów; mianowicie t rzy 
czwarte  c z ę ś c i  z góry, a jedna czwarta  część 
po dostarczeniu.

Kupujący obowiązani są wręczyć mi ate -  
stat, że owce mogą bydź wprowadzone  do ich 
kraju bez żadnego na granicy krajowcy  zami- 
tręzc u i a.

C e n a .
Naylepszego gatunku Barany wyborowe

iszey Klassy sztuka ta la rów . . . 5o.
2giey —  —  —  • • • • 2^-
5ciey —  —  —  • • • • ->5.

Naylepsze Maciorki  wyborowe
iszey Klassy sztuka t a la rów . . .  7. 
2giey —  —  . . . .  5 .

Pier  wszego ga tunku
iszey Klassy sztuka ta la rów . . . 4 . 
Sgiey —  —  * - * • -*•

W o lu o ’d rukowac  Pol icmeyster Chrząstowski.

3 Izba Skarbowa Grodzieńska przez umie­
szczone w gazetach ogłoszenia , oznaymiła już 
publiczności dwa pierwsze termina do licyta-  
cyi n a  sprzedanie majątków Pojezuitskich Uzan- 
ki i Rudawki ,  trzeci zaś termin ostateczny za ­
mierzyła naznaczyć we dwa miesiące od w y ­
d r u k o w a n i a  w gazecie S. Petersburskiey; pod­
ług więc tego. niuieyszym ołiiaymuje. iż termin 
takowy przypadać ma w dniu ió następującego 
miesiąca maja. Radca W incenty Styczyński.

Bucbhalter Leon  Krupowicz.

3 Chcący wziąć w arendę, w gubernii W o -  
ły r i s k i e y ,  w Pcie Krzemienieckim, skarbowy m a­
jątek,  wieś Tytylkowcc,  dane od d. 23 marca  
przyszłego 1800 roku,  na la t  12, mogą się ad ies-  
sować na piśmie do Jenerał-M^ajora lkskula. w
mieście Rewlu.

Pozwolono drukować .W i ln o  d.3 o marca 1829 
r .  Cenzor Kollegialuy Assesorlguacy Szydłowski.


